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Caw w  egzemplarz 15 gtrosg?.
Cena za egzemplarz 15 groszu

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

„ .  _______ n  i i  j i _  l . , / ! - , - , !  oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz mflime-
G Ó R N O Ś L Ą Z A K  PrZGZ lu d    u l f l  I U Q U !  trowv kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje
miesięcznie 3.— zl. _______

Rok 28
TELEFON Nr. 1414.

trowy kosztuje
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 

znajduje się w Katowicach, Rynek IZ

Nr. 126 Katowice, wtorek 4-go czerwca 1929

P rym as Polski u Ojca św.
R z y m .  (Pat.) Papież przyjął na 

audiencji ks. P rym asa  Hlonda.

Dekoracja sztandarów uniwersyteckich
W a r s z a w a .  (Pat.) W  niedzie­

lę odbyła sę w auli uniw ersytetu  w ar­
szaw skiego uroczystość udekorow ania 
sztandarów  w yższyh uczelni w ar­
szaw skich odznaką honorow ą 36 p. p. 
legji akadem ickiej. U roczystość ta 
stanow i akty wdzięczności ze strony 
36 p. p. za ofiarow any sw ego czasu 
przez te uczelnie sztandar pułkowy. 
U roczystość tę zaszczycił sw ą obec­
nością P rezyden t Rzplitej. Po p rze­
mówieniach p. P rezyden t udekorow ał 
sztandary  czterech uczelni odznakami 
36 p. p. Po  tej uroczystości odbyła się 
defilada kompanji honorowej.

Powrót prezydenta Mościckiego.
W a r s z a w a .  (Pat.) W  sobotę 

pociągiem specjalnym  pow rócił do sto­
licy z Poznania P rezyden t Rzplitej, 
z m ałżonką i orszakiem . Na dw orcu 
powitali prezydenta  prezes rady  mini­
strów  dr. Św italski i m inistrow ie. Po  
powitaniu p. P rezyden t w siadł w raz 
z m ałżonką do auta i odjechał do zam ­
ku, w itany  serdecznie przez licznie 
zgrom adzoną przed dw orcem  publicz­
ność.

Nowi goście z Ameryki.
P o z n a ń .  (Pat.) W  niedzielę 

p rzybyła  do Gdyni w ielka w ycieczka 
Polaków  z Ameryki. W ycieczka liczy 
2 tysiące osób, rekrutujących się ze 
Związku N arodow ego Polskiego, głów ­
nie z okręgu nowojorskiego. W y­
cieczka w yjechała z Gdyni w prost do 
Poznania celem zw iedzenia P . W . K.

Kobiety z Ameryki na Zamku.
P o z n a ń .  (Pat.) M ałżonka P re ­

zydenta Rzplitej, p. M ościcka przyjęła 
w  sw ych apartam entach na Zamku w 
Poznaniu delegację kobiet, uczestni­
czek wycieczki Zjednoczenia Polskie­
go Rzym sko-Katolickiego w  Ameryce.

Zakaz zgromadzeń zniesiony.
Be r  1 i n. (PAT.) P rezy d en t policji 

berlińskiej ogłosił, że znosi istniejący 
od dnia 13 grudnia 1928 r. zakaz zgro­
m adzeń pod gołem niebem i pocho­
dów  ulicznych, poniew aż nastąpiło 
uspokojenie i p rzestało  grozić niebez­
pieczeństw o spokojowi publicznemu.

Polacy na konferencji pracy.
G e n e w a .  (PAT.) Delegacja pol­

ska na 12-tą m iędzynarodow ą konfe­
rencję p racy  uczestniczy na podstaw ie 
przeprow adzonych w yborów  w  nastę­
pujących kom isjach: P rzedstaw icie la­
mi rządu w ybrani zostali do komisji 
głów nej m inister Jurkiew icz, do ko­
misji zapobiegania w ypadkom  p rzy  
p racy  naczelnik w ydziału  w  m inister­
stw ie p racy  Biesiekierski, do komisji 
ochrony robotników  portow ych radca 
Horszowski, do komisji czasu p racy  
pracow ników  um ysłow ych radca Za- 
grodzki. do komisji bezrobocia ks. prof. 
W óycicki. Z g rupy robotników  w e ­
szli do poszczególnych kom isyj pp. 
Szczucki, Mańkowski, W aśniewska i 
Kościński,

Po wyborach w Anglii.
L o n d y n .  (Pat.) Ogólna liczba 

głosów oddanych w czw artkow ych 
w yborach do parlam entu na listy kon­
serw atyw ne w ynosi 8.642.521, na listy 
liberalne 5.220.730, na listy  socjalistycz­
ne 8.373.399. W szystkie inne listy 
240.009.

Całkow ita klęska kom unistów w y­
raża się w fakcie, że ani jeden kandy­
dat kom unistyczny nie został w y b ra ­
ny. Ponadto zaś 21 z pomiędzy 25 
kandydatów  traci kaucję w obec tego, 
że nie uzyskali odpowiedniego mini­
mum głosów.

W  obecnej chwili przyw ódcy 3-ch 
partji politycznych _ zastanaw iają się 
nad przyszłą  sytuacją w obec faktu, iż 
żadna partja nie uzyskała absolutnej 
’■'iększości. D tychczas nie zostało zło­
żone żadne ośw iadczenie co do zam ie­
rzeń Baldwina. Jak słychać, prem ier 
ma być zdecydow any nie składać na­
tychm iast dymisji i stanąć przed fo- 
rur . Izby.

Macdonald chce rządzić dwa lata.
L ' o n d y n .  (Pat.) P rzyw óddca 

Labour P a rty . Mac Donald, ośw iad­
czył w  w yw iadzie: „Gdybym  mógł te ­
mu zapobiec, kraj nie by łby  niepoko­
jony w yboram i w  ciągu 2 lat. Chodzi 
mi bowiem  o pokojowy rozw ój p rze­
m ysłu angielskiego, oraz o zaufanie tak 
Anglji jak i zagranicy. Użyłbym  ca­
łego mego w pływ u, aby nie dopuścić 
do w yborów  w  ciągu okresu, k tóry  
zdaniem mojem fest za krótki, jako 
okres Trwania parlam entu. Nie pow in­
no to iednak być rozum iane w  ten sno- 
sób, że Labour P a r ty  zam ierza pójść 
na jakikolwiek nielojalny kom prom is. 
P a rtia  ta  pozostanie zaw sze soba bez 
względu na to, czv w ybory  odbędą się 
wcześniei. czv później.

Mac Donald zaznaczył, że aczkol­
w iek rzad  sam jest za polityką m ię­
dzynarodow ą, musi jednak mieć m oż­
ność rozw oiu sw ei polityki. Zdaniem 
Mac Donalda Angba w  ostatniej jesie­
ni w ykazała , że odnosi się krytycznie 
do istniejącego rządu.

Zagranica o wyborach.
R z y m .  (Pat.) C ała p rasa  w ło ­

ska okazuje najw yższe zain teresow a­
nie wynikam i w yborów  angielskich i 
pośw iecą im szczegółow e kom entarze.

„M essagero" zaznacza, że wobec 
| nieosiągnięcia przez żadną z głów ­

nych party.i absolutnej większości na­
leży uw ażać, iż w  Anglii przesilenie 
polityczne zam iast zbliżyć się do roz­
w iązań 'a , jeszcze bardziej po w ybo­

rach się zaostrzyło. W inę tego stanu 
dziennik przypisuje partji liberałów 
pisząc, że sytuacja, k tóra pow stała  po
w yborach, w ynika przedew szystkiem
z tego, że s ta ra  partja  liberałów , usu­
nięta już dziś zupełnie, nie może jesz­
cze zdezydow ać się na w ydanie o sta t­
niego tchnienia. Jest rzeczą oczyw i­
stą, dodaje dziennik, że now y rząd  bę­
dzie miał ręce zw iązane w łaśnie w  
tym  momencie historycznym , w  któ­
rym  Anglja potrzebuje rządu, posia- 
dająego nietvlko umiejętność, ale i siłę 
rządzenia. Zdaniem „M essagero11 na­
leży zatem  przew idyw ać w  najbliż­
szym zasie nowe w ybory.

C zyniąc przypuszczenie co do u tw o­
rzenia rządu, dziennik w yraża  przeko­
nanie. że zarów no Baldwin, jak ) Mac 
Donald zależeć będą od dobrej woli 
Lloyda G eorgea i że nie jest naw et 
w ykluczone, iż ten ostatni obejmie 
w ładzę.

„Popolo di Rom a“ w yraża  row m ez 
opinję, że Lloyd George jest panem 
sytuacji i podobnie jak „M essagero11 
przew iduje w  najbliższej przyszłości 
nowe w ybory.

W edług „II T ev ere“ liberali m ącą 
tylko wodę i nie maja racji bytu  jako 
partja  historyczna. Jedyna partą^ le­
w icową. jak tw ierdzi „II T ev ere“, są 
laburzyśi, oosiadaiący swój program  
rządow y. Dziennik przew iduje w ,n a j­
bliższej przyszłości now e w ybory, 
k tó reby  przyniosły  w yraźniejsze w y- 
fiJki.

W a s z y n g t o n .  (Pat.) Czynni­
ki oficjalne uchylają się od w ypow iada­
nia poglądów  o w yniku w yborów  an- 
gielskih. Panuje tu jednak przekona­
nie, iż objęcie steru  w ładzy  przez La­
bour P a r ty  z Mac Donaldern na czele 
daie now e nadzieje na redukcję zbrojeń 
m orskich. Senato r Borah ośw iadczył: 
„Jeżeli Mac Donald zostanie prem ie­
rem, będzie to  miało zdaniem mojem 
wielkie znaczenie dla sp raw y  rozbro­
jenia i pokoju. W  ciągu swego k ró t­
kiego panow ania Mac Donald w yka­
zał nietylko w yjątkow ą zręczność, ale 
niezłomną odw agę i szczerość.1*

W  i e d e ń. (Pat.) ..Neues W iener 
Tageblatt* donosi z Nowego Jorku: 
Pod w pływ em  zw ycięstw a partji ro­
botniczej w Anglji, planow ane jest u- 
tw orzenie w  A m eryce partji robotni­
czej. Koła polityczne w Ameryce 
oczekują od nowego rządu angielskie­
go zacieśnienia stosunków  angielsko- 
am erykańskich i rychłego rozw iązania 
zagadnienia sił m orskich.

Meksyk i Watykan.
W a s z y n g t o n .  (PAT.) W  zw iąz­

ku z m ianow aniem  przez Stolicę św ię­
tą  arcybiskupa Ruiza delegatem  apo­
stolskim  w  M eksyku przew idują tu, iż 
rozpoczną się niebaw em  rokow ania w  
spraw ie uregulow ania sporu pom iędzy 
rządem  m eksykańskim  a Kościołem 
katolickim. A rcybiskup Ruiz' p rze­
w odniczył ostatnio konferencji bisku­
pów m eksykańskich, k tó ra  odbyła się 
w  W aszyngtonie i praw dopodobnie w

ciągu 2-ch tygodni pow róci do M eksy­
ku.

Walki w  Trypolitanjl.
T r y  p o i  i s .  (PAT.) W ojska w ło­

skie stoczy ły  z tuziem cam i k rw aw ą 
w alkę, p rzyczem  po stronie pow stań­
ców  padło 430 zabitych i kilkuset ran ­
nych. Do niewoli dostało się 1032 lu­
dzi. W  ręce zw ycięzców  dostało się 
także przeszło  6 tysięcy  wielbłądów. 
Po stronie w łoskiej jest 24 zabitych i 
77 rannych.

Przed rozstrzygnięciem.
D otychczasow e wyniki w yborów  

do parlam entu angielskiego nie są  
w praw dzie ostateczne, pozw alają je­
dnak na stw ierdzenie faktu, że rządzą­
ce stronnictw o konserw atyw ne ponio­
sło decydującą klęskę i nie będzie roz­
porządzało absolutną większością, k tó ­
ra  um ożliw iałaby mu utw orzenie ga­
binetu. „

Drugim faktem , nie ulegającym  w ąt­
pliwości, jest to, że także socjalistycz­
na partja  pracy nie osiągnęła liczby 
m andatów, dającej jej bezw zględną 
w iększość. W obec tego now y rząd  nie 
będzie ani czysto konserw atyw ny, ani 
czysto socjalistyczny. U tw orzyć się 
musi jakaś koalicja, na której m ógłby 
się rząd  oprzeć.

Dwie są tu m ożliwości: albo kon­
serw atyści porozum ią się z liberałam i 
i u tw orzą w spólny rząd, albo do poro­
zumienia dojdzie pom iędzy socjalista­
mi a liberałam i. W  każdym  w ypadku 
klucz do rozw iązania sytuacji trzy ­
ma obecnie w  sw ych rękach p rzyw ód­
ca najm niejszego stronnictw a libera­
łów, Lloyd George.

Koalicja konserw atyw no - liberalna 
jest trudna do pom yślenia. W praw dzie 
istniała ona już podczas wojny, ale 
ów czesne w arunki były  nienorm alne i 
nie m ożna nimi m ierzyć obecnych sto ­
sunków. Główne przeciw ieństw o po­
m iędzy temi dw om a stronnictw am i le­
ży w  różnicy poglądów na politykę 
zagraniczną. Lloyd George nie kryję 
się z tern, że uw aża obecny stosunek 
dawniejszej koalicji do Niemiec za zły, 
i dąży jaw nie do trak tow an ia  Niem­
ców nie jako państw a zw yciężonego, 
lecz jako czynnik rów norzędny pod 
każdym  względem. Dla niego trak ta t 
w ersalski jest, pomimo, że był on jego 
w spółtw órcą, złym trak tatem , k tóry  
należy zmienić. Natom iast konserw a­
tyści stoją na stanow isku ścisłego 
p rzestrzegania trak ta tu  w ersalskiego, a 
konsekw entnym  rzecznikiem  ich jest 
m inister spraw  zagranicznych Cham ­
berlain. _ _ , 5

Jest zatem  rzeczą bardzo w ątpli­
wą, czy w obec tej różnicy poglądów 
na zasadnicza linję polityki zagranicz­
nej, możliwe będzie utw orzenie koalicji 
konserw atyw no-liberalnej. Usiłowania 
w  tym  kierunku ze strony  konserw a­
tystów  niew ątpliw ie będą. Dla nich’ 
bowiem  mniejszem złem są kom pro­
misy w  dziedzinie stosunku do Nie­
miec, aniżeli obaw a przed stopnio- 
wem w prow adzaniem  w  życie spo­
łeczne i gospodarcze zasad socjali­
stycznych na w ypadek, gdyby rząd y  
dostały się w ręce socjalistów.

Koalicja liberalno-socjalistyczna nie 
jest także rzeczą łatw ą. S tronnictw o 
liberalne składa się w  przew ażnej 
części z przem ysłow ców  i sfer han­
dlowych, dla k tórych w szelkie ekspe­
rym enty  radykalne nie są sym patycz­
ne. Jeśli mimoto Lloyd 'G eo rg e  zde­
cyduje się na popieranie socjalistów , to  
sojusz taki nie może być trw ałym  i 
dosyć szybko doprow adzi do rozbicia, 
jak to miało miejsce w  r. 1924 podczas 
kilkom iesięcznych rządów  M acdonal- 
da. Jedna tylko jest nić. k tó ra  łąc z y
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te dwa stronnictwa — to jest sympa­
tia dla Niemiec, a niechęć do Polski. 
Pamiętamy w szyscy brutalne w ystą­
pienia Lloyd George‘a w sprawie 
Gdańska, nie zapomnieliśmy jeszcze 
słów Macdonalda, wypowiedzianych 
w Genewie, w których nazwał podział 
Śląska niesprawiedliwością. A kilka 
zaledwie dni upłynęło od oświadcze­
nia sekretarza partji pracy w jednym z 
dzienników francuskich, że partja ta 
nie aprobuje zachodnich granic Polski 
i dlatego nie może potępiać niemie­
ckich dążeń rewizjonistycznych. Mał­
żeństwo zatem tych dwóch, nieżyczli­
wych Polsce stronnictw, może w y­
tworzyć na terenie międzynarodowym 
stosunki bardzo niebezpieczne.

Stawianie w tej chwili horoskopów 
co do przyszłych rządów w Anglji jest 
jeszcze nieaktualne. Za kilka dni roz­
strzygnie się ta kwestja, która tak dla 
Anglji, jak i dla całej Europy będzie 
miała doniosłe znaczenie. Jedno tyl­
ko jest prawdopodobne. Czy jedna, 
czy druga koalicja przyjdzie do skut­
ku, będzie ona sztucznym tworem, 
który nie rokuje długiego życia. W 
takim razie nowy rząd byłby tylko 
przejściowy, a w niedługim czasie 
musiałyby odbyć się nowe wybory, 
które znowu na lat pięć oddadzą rządy 
albo w ręce dotychczasowych w ład­
ców, albo pchną' Anglję na zupełnie 
nowe tory, dyktowane przez teorje so­
cjalistyczne.

| Przegląd polityczny I!
Błazeństwo — czy głupota?

Że organ „Volksbundu“, Katto- 
w itzer Ztg.“, coraz mniej żenuje się 
w wyrażaniu prawdziwych swych 
uczuć do wszystkiego, co polskie,
0 tern każdy wie. W metodzie swej 
posuwa się tak daleko, że używa na­
wet w stosunku do artystów  teatru 
Dolskiego nieodpowiednich wyrażeń. 
Mianowicie pisząc o tem, że artyści, 
ooturbowani w Opolu, wnieśli skargę 
do sądu przeciwko „Polonji“ za posą­
dzenie ich, iż udawali pobicie, aby 
otrzymać odszkodowanie od rządu 
pruskiego, częstuje ich „Kattowitzer 
Zeitung“ nazwą „Artisten“. Wiadomo, 
że język niemiecki odróżnia dwie na­
zwy na określenie artystów . Śpiewacy
1 aktorzy, zwani po jpolsku artystami, 
nazywają się po niemiecku „Kunstler“. 
Natomiast nazw ą „Artisten“ określa 
się cyrkowców, linoskoczków i innych 
tego typu ludzi, występujących w cy r­
kach i podrzędniejszych kabaretach. 
Gdyby n. p. „Kattowitzer Ztg.“ okre­
śliła tem mianem Janningsa. Kainza lub 
Bassermanna, wówczas niewątpliwie 
jej redaktor poczułby na sobie niesto­
sowność takiego wyrażania.

Trudno przypuścić, by w  stosunku 
do artystów  polskich „Kattowitzer Zei- 
tung“ nie znała subtelności języka nie­
mieckiego. Byłoby to zbyt bijącą w 
oczy głupotą. Twierdzić więc można 
z cala pewnością, że użyła tego okre­
ślenia świadomie, dla ulżenia swej nie­
nawiści chociaż w  ten sposób.

Błazeński to sposób uzewnętrznia­
nia swych uczuć, charakteryzujący 
moralną w artość ludzi, u których re­
daktorzy „Kattowitzer Ztg.“ czerpią 
swe natchnienie.

Burzliwe obrady socjalistycznych 
związków robotniczych.

W  tych dniach odbywały się w 
W arszawie obrady dwu kongresów 
robotniczych związków zawodowych.

Jeden pod nazwą Centralnego Zrze­
szenia Klasowych Związków Zawodo­
wych, zwołany przez frakcję rewolu­
cyjną PPS. obradował w sali rady 
miejskiej. Wzięli w nim udział mini­
strowie: Kiihn i Boerner, oraz prezes 
rady miejskiej Jaworowski. Drugi, po­
zostający pod wpływami PPS., obra­
dował w domu Związku Kolejarzy. 
Na obrady kongresu w  Związku Kole­
jarzy przybył także poseł komunisty­
czny Sypuła i zażądał głostt. P rezy­
dium kongresu nie udzieliło mu głosu. 
W tenczas banda komunistów około 
100 osób. która oczekiwała go przed 
drzwiami, przypuściła szturm do drzwi 
sali. Milicja PPS. w yparła napastni­
ków na ulicę i zamknęła drzwi wej­
ściowe. Komuniści zaczęli strzelać do 
drzwi i okien z rewolwerów. Po od­
daniu 20 strzałów  bojówka komunisty­
czna rozproszyła się przed przybyciem 
policji.

Szowinizm Niemców gdańskich.
Na budynku stacji w Sopotach znaj­

dują się napisy na tablicy „Urząd cel- 
ny“ i „Zoll - Abfertigung“. Ostatnio 
zmazano napis polski i zostawiono 
tylko napis niemiecki. Również przy 
budkach bileterów umieszczono prze­
pisy i rozporządzenia P. K. P. tylko 
w języku niemieckim. Mimo oburze­
nia tutejszej polskiej ludności i inter­
wencji u naczelnika stacji zarządzenie 
nie zostało cofnięte.

Co będzie, jeśli z tego wyciągnie 
konsekwencje publiczność, bez której 
Sopoty nie mogłyby istnieć?

Ferment w Niemczech na tle 
odszkodowań.

„Vossische Zeitung“ donosi, że kan­
clerz i socjalistyczni członkowie gabi­
netu Rzeszy, którzy brali udział w  
kongresie socjalistycznym w Magde­
burgu, powrócili do Berlina i że w 
związku z tem odbędzie się posiedze­

nie gabinetu, na którem min. Strese- 
mann wygłosi referat o nadchodzącej 
sesji Rady Ligi w  Madrycie.

„Vossische Zeitung“ w yraża prze­
konanie, że na tem posiedzeniu gabi­
netu zapadnie decyzja, czy minister 
Stresemann będzie mógł w  początku 
czerwca wyjechać do Madrytu czy 
nie. Sekretarz stanu Schubert z pozo­
stałymi członkami delegacji niemie­
ckiej wyjechał do Madrytu w niedzielę.

„Vossische Ztg.“ twierdzi, że prze­
bieg rokowań paryskich zmusza mini­
stra  Stresem anna do pozostania w 
Berlinie, minister nie może bowiem 
Berlina opuszczać w  chwili, w której 
konferencja reparacyjna wchodzi w 
stadjum końcowe i odbywa się reda­
gowanie raportu końcowego. Poza tem 
zbiera się we wtorek komisja spraw 
zagranicznych parlamentu. Jest rze­
czą niemal pewną, że także parlament 
rozpocznie swe prace od wielkiej de­
baty nad wynikami konferencji repa- 
racyjnej.

Frakcja niemiecko - narodowa, jak 
donosi dalej „Vossische Zeitung“, która 
już po ustąpieniu jednego z rzeczo­
znawców niemieckich, dr. Voeglera, 
żądała zerwania rokowań paryskich, 
zwołała nowe posiedzenie frakcyjne 
i przygotowuje, jak się zdaje, interpe­
lację do rządu zapytującą, czy praw ­
dziwe są wiadomości o przeciętnej 
wysokości rat niemieckich w  sumie 
2050 miljonów i czy rząd wobec tego 
gotów jest wyciągnąć konsekwencje 
w  formie odwołania swych rzeczo­
znawców z Paryża. Frakcja niemie- 
cko-narodowa ma żądać natychmia­
stowej dyskusji nad tą interpelacją.

W obec tej sytuacji „Vossische Ztg.“ 
przewiduje na początek przyszłego ty ­
godnia wielką debatę reparacyjną w 
parlamencie i uważa w  związku z tem 
za rzecz całkowicie pewną, że razem 
z kanclerzem i minister Finansów rów ­
nież i ministr Spraw  Zagranicznych 
będzie musiał brać udział w tej dy­
skusji nad spraw ą' ostatecznego ure­
gulowania kwestji reparacyjnej. 
W  każdym razie minister Stresemann 
będzie musiał — jak twierdzi dzien­
nik — pozostać w  Berlinie do potowy 
przyszłego tygodnia. Jeżeli zatem nie 
będzie zmuszony do zaniechania wo- 
góle podróży do Madrytu, to w każ­
dym razie będzie ją musiał odroczyć 
o kilka dni przynajmniej.

Agitacja komunistyczna na Rusi 
czechosłowackiej.

W ładze czeskie przeprowadziły 
ostatnio szereg masowych aresztowań 
wśród ukraińskich komunistów na 
Rusi Przykarpackiej. Oskarża się ich
0 agitację za oderwaniem Rusi P rzy ­
karpackiej od Czechosłowacji i przy­
łączenie jej do Związku Republik So­
wieckich. Komuniści ukraińscy na 
Rusi Przykarpackiej mieli swoje 
ośrodki propagandowe w Wiedniu
1 Kijowie.

Nawet niedziela przeszkadza Bolsze* 
wikom.

Konferencja nauczycielska kół pier­
wszego stopnia gubernji twerskiej po­
wzięła uchwałę urządzania święta w 
tygodniu, nie w niedzielę, lecz w 
czwartek. Postanowiono jednocześnie 
w ezwać nauczycieli całej Rosji do 
zsolidaryzowania się z tem zarządze­
niem dla „zlikwidowania ostatnich 
przeżytków (!) ery chrześcijańskiej.*1

Hr. Bethlen w Paryżu.
Do Paryża przybył węgierski mi­

nister spraw  zagranicznych, hr. Beth­
len. Hr. Bethlen zaproszony został 
przez Poincarego oraz Brianda na cały 
szereg konferencyj, dotyczących obec­
nych stosunków francusko-węgierskich 
oraz wogóle stosunków politycznych 
w  Europie. W  francuskich kołach po­
litycznych ściśle wiążą ten przyjazd 
z niedawną odbytą przez ministra Za­
leskiego w izytą w  Budapeszcie.

Porażka autonomistów alzackich.
Wyniki wyborów do rad miejskich' 

w Alzacji i w departamencie Mozeli 
wykazują całkowitą porażkę ruchu au- 
tonomistycznego, z wyjątkiem S tras­
burga i Colmaru, gdzie stronnictwa na­
rodowe poniosły klęskę na skutek bra­
ku porozumienia. Tak np. nacjonaliści 
uzyskali nieomal w szystkie mandaty 
w  radzie miejskiej w  Altkirch, skąd 
deputowanym jest autonomista Stur- 
mel. W  Miluzie i Metzu nacjonaliści 
zachowali olbrzymią przewagę w ra­
dach miejskich.

Proces polityczny w Jugosławii.
W  ciągu procesu Racicza, Jovano* 

wicza i Popowicza w  Białogrodzie 
składali zeznania w szyscy trzej oskar­
żeni. W  wyjaśnieniu swem Racicz po­
wołuje się na świadków, którzy 
stwierdzić mają. iż Pernar krytyczne­
go dnia wszedł na salę posiedzeń 
Skupczyny, mając przy sobie rewol­
wer. Drugi oskarżony, Tomasz Popo- 
vicz, w skazał na ówczesne metody 
opozycji. Oskarżony szeroko mówi 
o swych cierpieniach, jakie przeżył w 
czasie wojny, kiedy to sam walczył na 
froncie, podczas gdy rodzina jego znaj­
dowała się na terenie, okupowanym 
przez nieprzyjaciela. Ojciec jego zo­
stał rozstrzelany, bracia wtrąceni do 
więzienia, a m atka zm arła z niedosta­
tku i zmartwień. Wzruszenie oskar­
żonego jest tak silne, iż udzieliło się 
całej sali sądowej.

Sąd przesłuchał następnie szereg 
świadków, m. in. kilku byłych mini­
strów, którzy wyrażali przekonanie, 
iż gdyby poseł Pernar nie rzucał pod 
adresem Racicza obelg, lub gdyby go 
za nie przeprosił, Racicz nie strzelał­
by. Obrońcy Racicza postawili wnio­
sek, aby Trybunał zażądał stawienni­
ctwa osobistego byłych posłów Ivana 
Pernara i Grandia.

ALEKSANDER KORNEL DOBROW OLSKI.

pośno.
POW IEŚĆ SENSACYJNA. 

C Z E S C D R U G A .
m (Ciąg dalszy).

Pani Grójecka podziękowała serdecznie dokto­
rowi Wysockiemu za przyjazd i prosiła, żeby 
w miarę możności odwiedzał chorego.

— Teraz zabiorę pana do Katowic.
Po drodze pytał Nartowski:
— Czy doktor jest już po kolacji?
— Nie. Wróciłem właśnie od pacjenta, gdy pan 

do mnie zadzwonił.
— W  takim razie zabieramy pana do Savoyu, 

bo i pani Marysia jest bez kolacji.
W  Savoyu zastali Chełmeckiego, który pod­

szedł, żeby się przywitać z panią Marysią.
— Czemu pani tak źle wygląda? — zapytał, pa­

trząc na bladą twarzyczkę i zapłakane oczy.
Pani Grójecka opowiedziała pokrótce przy­

czynę swego zmartwienia a potem, gdy Nartowski 
przedstawił Chełmeckiego doktorowi, zasiedli 
wszyscy razem do stołu. i r  rc

Nartowski był oburzony na sprawców zamachu 
na Aleksandra.

— Ja tu widzę dziwną łączność z wypadkiem, 
jaki spotkał panią — rozpraWrał. — Narazie nie 
mogę jeszcze odgadnąć, jakie cele ma przed soba

szajka, która urządziła te dwa zamachy, ale w  jej 
istnienie trudno mi nie wierzyć. Muszę ja skiero­
wać uwagę władz śledczych na te rzeczy.

— Skąd pan przypuszcza, że komuś mogłoby 
zależeć na usunięciu pani Grójeckiej albo pana Za- 
wiejskiego? — odezwał się Chełmecki.

— Że chciano uprowadzić panią, nie wątpi pan 
sam chyba po historji z Mikołowem. A co do Za- 
wiejskiego, jest zupełnie jasne, że pod pędzące auto 
podkłada się belkę w  jednym tylko celu, aby usu­
nąć pasażera.

— Mógł to być przypadek. Co do przygody 
pani Grójeckiej wyraziłem już w ówczas głośno 
przypuszczenie, że w grę wchodzili mężczyźni, 
trochę podpici, którzy dostali do swego samochodu 
piękną kobietę i uważali to za okazję do zabawy. 
Ot, proste wyzyskanie sytuacji.

— Biorąc ściśle same fakty, nie można, oczy­
wiście, snuć pewnych wniosków co do tożsamości 
sprawców, czy ręki, która kierowała obu wypad­
kami. Ale przypadkowość nie dałaby się tak łatwo 
udowodnić, jak łączność. Zresztą, inojem zdaniem, 
duszą śledztwa jest intuicja przeprowadzających je 
i ona właśnie podsunęła mi ten pomysł, nad którym 
policja nie powinna przejść do porządku. Jutro 
wyjeżdżam do Nowej Wsi, ale zaraz po powrocie 
pomówię na ten temat z komisarzem, a gdyby 
przypadkiem chciał to zlekceważyć, nie zawaham 
się pójść z tem wyżej.

Chełmecki spojrzał na Nartowskiego dziwnym 
wzrokiem, ale nie odezwał sie już nic na ten temat.

— Na długo pan wyjeżdża? — pytała pani Gró­
jecka.

— Nie. Do południa załatwię tutaj swoje spra­
wy i pojadę tam na obiad. Wrócę, zdaje się, w ie­
czorem. Mam w Nowej Wsi siostrę zamężną z pię­
cioletnią córeczką także Marysią, jak pani. S tra­
sznie kocham to dziecko. W łaśnie jutro są jej uro­
dziny.

— Cóż pan myśli jej zaw ieźć?
— Papugę.
Nartowski był człowiekiem bardzo tow arzy­

skim, więc gdy nazajutrz jechał do Nowej Wsi, za­
czął zaraz po zajęciu miejsca w pociągu rozmawiać 
z podróżnymi. Dwóch panów, jadących widocznie 
w jednej sprawie, rozpoczęło dyskusję polityczną, 
w którą redaktor wdał się z całem przekonaniem. 
P o  wyczerpaniu tematu Nartowski opowiadał długo 
i szeroko o swej rodzinie, mówił, poco jedzie do 
Nowej W si i kiedy będzie wracał. Nie pominął też 
w  swem opowiadaniu miłego tow arzystw a, jakie 
spodziewał się zastać w domu siostry.

— Szwagier lubi towarzystwo. Bywają u n ie­
go koledzy biurowi z rodzinami. Oczywiście, sa 
tam i urocze panienki, co stanowi, przynajmniej dla 
mnie, duży magnes. Dziewczęta lubią mnie, b« 
plotę głupstwa i jak tylko jest sposobność, obcało- 
wuję każdą pokolei, nie pytając, czy chce, czy nie 
chce. Szkoda tylko, że nie dostałem od znajomycn 
auta, bo nie jest przyjemnie iść w  nocy do pociągP

— Czy tak daleko jest z  Nowej Wsi do stacjro
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Czerwca

Sw. Franciszka Caraccioio 
kapłana, t  1608.

#■

Sw. Kwiryna, biskupa 
męczennika, t  308.

SŁOW.: LUTOMIłr.

Objaśnia szlachetność swoją, mając 
wespół życie z Bogiem: ale i Pan 
wszechrzeczy umiłował Ją.

(Mądr. VIII. 3).
Poprowadzi mnie skromnie w  spra­

wach moich i będzie mnie strzegła w 
mocy Swojej. (Mądr. IX. 11).

Z d a n i e :  Bądź ostrożnym w  za- 
uieraniu przyjaźni, bo ludzie zwykle 
o nas sądzą z naszych przyjaciół.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godz. 3.38, zachodzi
0 godz. 19.46. — Księżyc wschodzi o 
godz. 1.56. zachodzi o godz. 15.49.

Długość dnia: 16 godzin 8 min. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  dżdżysto,
wicher, potem spokojnie i pogodnie. 
J u t r o :  wichura.

Prośba do czytelników.
Czytelników naszych pobierających 

gazety od agentów, upraszamy, by nie 
zwlekali z uiszczeniem abonamentu. 
Najpóźniej do 6 czerwca należy zapła­
cić gazetę, ponieważ pp. agenci muszą 
na czas przesłać obliczenie i pieniądze 
do administracji.

Od regularnego płacenia gazet 
przez czytelników a także i agentów, 
zależna jest sprawność całego wydaw­
nictwa, które także musi regularnie 
płacić za druk, papier, robociznę itp.

Jesteśmy przekonani, że wszyscy 
czytelnicy uwzględnią naszą prośbę
1 zapłacą na czas abonament.

Wydawnictwo.

— Nad cała Polska szalały gwał­
towne burze. W  minionym tygodniu 
przez kilka dni — oczywiście nie w  
całym kraju o jednym i tym samym 
czasie — przechodziły nad wszystkie- 
mi dzielnicami Rzeczypospolitej gwał­
towne burze, wyrządzając w  różnych 
okolicach bardzo wielkie szkody. 
W  wielu gminach szalały pożary od 
piorunów. Dzienniki donoszą także 
o kilku wypadkach śmierci i poraże­
nia z powodu uderzenia gromu. W y ­
padek taki — jak w  piśmie naszem 
donosiliśmy — zdarzył się także w 
województwie Śląskiem, mianowicie 
w Rydułtowach w  powiecie rybni­
ckim, gdzie pewien dozorca kopalnia­
ny został zabity od gromu, a robotnik 
idący za nim, porażony. W  dalszych 
stronach Polski od piorunów zapaliły 
się nawet wielkie zabudowania dwor­
skie i folwarczne, przyczem ogień zni­
szczył zapasy zboża i maszyn rolni­
czych. W  miejscowości Żotowiec po­
wiat Gostyń, zabity został od pioruna 
25-letni robotnik Piotr Borowiak. 
W  miejscowości Chraplewo uderzył 
piorun w  grupę robotników, pracują­
cych w  polu. Śmierć poniosła 38-letnia 
robotnica Bryszowa. Kilka osób pora­
żonych odstawiono do szpitala. W  wo­
jewództwie Śląskiem spaliło sie kilka 
stodół z powodu uderzenia gromu. — 
Ulewne deszcze spowodowały w ie l­
kie szkody na polach i w  ogrodach wa­
rzywnych w  całej Polsce. W  niektó­
rych okolicach są całkowicie zniszczo­
ne zasiewy wiosenne. Dzienniki do­
noszą, że w  Tarnopolu w  Małopolsce 
wskutek oberwania się chmury samo­
chód komendanta policji państwowej 
został uniesiony i zepchnięty silnym 
prądem wody z gościńca i rzucony 
na pole w  odległości 15 metrów od 
gościńca. Auto zostało zupełnie za­
mulone i zasypane kamieniami. — 
W. Niemczech spadły, również ulewne

Proszek
deszcze. Dzienniki niemieckie dono­
szą o kilku wielkich pożarach lasów 
i domów. Burze wyrządziły znaczne 
szkody w  południowych Niemczech 
oraz w  Austrji.

Województwo śląskie.
* Zamknięte rekolekcje odbędą się 

w Kokoszycach od 10 do 14 czerwca 
dla panien. — Od 24 do 28 czerwca 
dla maturzystów gimnazjalnych i se­
minaryjnych. — W  lipcu odbędą się re­
kolekcje dla mężów. Data będzie za­
wczasu ogłoszona. Zgłoszenia uprasza 
się skierować: Księżówka Śląska w 
Kokoszycach poczta W odzisław; albo 
katolicki urząd parafialny w  Święto­
chłowicach. Odjazd z Katowic najwy­
godniej o 13.35 przez Rybnik do W o­
dzisławia.

* Kolonie Polskiego Czerwonego 
K rzyża . W  środę, 5 czerwca wracają 
dzieci z kolonji w  Pielgrzymowicach. 
Odebrać je można na dworcu w  Ka­
towicach o godz. 3 po południu. W 
czwartek 6 czerwca wyjeżdżają do ko­
lonji w  Pielgrzymowicach dzieci z Ka­
towic i Chorzowa. Zbiórka w  'biurze 
Czerwonego Krzyża przy ulicy An­
drzeja 9 o godz. 8 rano.

* Kongres socjalistów śląskich. W
sali T ivoli w  Katowicach odbył się w  
niedzielę kongres P. P. S., dawna 
frakcja rewolucyjna na okręg górno­
śląski. Przewodniczył kongresowi b. 
poseł Biniszkiewicz. Referat o sytuacji 
ogólno-politycznej wyg łosił poseł Do- 
wnarowicz, sprawy śląskie omówił 
p. Biniszkiewicz. Sprawozdanie zda­
wał b. poseł Juchelek. Po dyskusji po­
stanowiono nadal współpracować Z 
rządem.

* Koło literackie. W  sobotę odbyło 
się organizacyjne zebranie koła lite­
rackiego, na którem wybrano komitet, 
mający przygotować regulamin koła. 
Termin walnego zebrania konstytuują­
cego ustalono na dzień 22 czerwca br. 
Celem koła jest m. in. skupienie lite ­
ratów śląskich, wytworzenie na Ślą­
sku odpowiedniej atmosfery artystycz­
nej i szerzenie wśród tutejszego społe­
czeństwa zamiłowania do literatury 
przez urządzanie stosownych imprez 
literackich. Ewentualne zgłoszenia na 
członków należy kierować do Pol­
skiej Agencji Telegraficznej (PAT) w  
Katowicach, ul. Marjacka 2.

Z Katowickiego.
Katowice. (Z d z i a ł a l n o ś c i  

s e k c j i  k o l e j o w e j  L i g i  Ob  r o- 
n y P o w i e t r z n e  j). Ruchliwą dzia­
łalność wykazała wymieniona Sekcja. 
Sprawozdanie roczne przedstawia się 
następująco: Sekcja kolejowa składa 
się z 11 komitetów powiatowych i 103 
kół miejscowych. W  roku 1927 liczyła 
tylko 65 kół. Liczba członków w  ro­
ku minionym wynosiła 17 tysięcy 941. 
Dochody w roku ubiegłym wynosiły 
razem 234 tysięcy 175,31 zł w tem z 
roku 1927 przejęto 22 tysiące 300,27 zł. 
W ydatki wynosiły razem 64 tysięcy 
816.98 zł. Do kasy komitetu woje­
wódzkiego przekazano 72 tys. 555,43 
zł. — W  pierwszym kwartale 1929 
wpłynęło tytułem dochodów za rok 
1929 razem 64 tysięcy 816,98 zł. Do 
kasy komitetu wojewódzkiego przeka­
zano 72 tysiące 555.43 zł. — Wspom­
nieć należy o wielkiej ofiarności kole­
jarzy na rzecz Ligi Powietrznej. 
Wszyscy pracownicy kolejowi zgodzili 
się na opodatkowanie na rzecz Szkoły 
pilotów w Radomiu, mianowicie mie­
sięcznie od 20 groszy do 2 zł.

— ( Pr oces j a  k o ś c i o ł a  N. M a- 
r j i  P a n n y . )  W  niedzielę odbyła się 
uroczysta procesja Bożego Ciała z 
kościoła Najśw. M arji Panny. O lbrzy­
mie tłumy wiernych brały w niej 
udział. F?o uroczystej mszv św. któ-
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rą celebrował ks. kanonik Szramek, 
przeszła ulicami marsz. Piłsudskiego, 
Rynkiem, 3 Maja, Stawową, Młyńską, 
św. Jana, Dworcową i Marjacką. W ie­
le domów było pięknie dekorowanych 
chorągwiami, a z okien mieszkań zw i­
sały dywany.

— ( U r o c z y s t o ś ć  w ł o s k a . )  Z 
okazji rocznicy konstytucji włoskiej i 
zjednoczenia Włoch przyjmował w  
niedzielę konsul włoski de Luppis ży­
czenia. Życzenia składali m. in. pan 
wojewoda dr. Grażyński, prezydent 
Komisji Mieszanej Calonder, konsulo- 
wie obcych państw, prezydent miasta 
Katowic dr. Kocur i. inni.

— ( G o ś c i e  z A m e r y k i . )  W  so­
botę o godz. 6-tej wieczorem przyby­
ła do Katowic wycieczka Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko-Katolickiego w 
liczbie 65 osób. Wycieczkę powitał 
wiceburmistrz miasta Katowic p. Szku- 
dlarz, poczem goście udali się do 
swych kwater.

W  niedzielę goście udali się do W . 
Piekar, gdzie zostali gościnnie i na­
der serdecznie przyjęci przez ks. pra­
łata Puchera. Podczas nabożeństwa, 
które odprawił ks. Kneblewski, pod­
niosłe kazanie wygłosił ks. Jonecko z 
Chicago, podkreślając, że wszystkich 
Polaków, rozrzuconych po świecie, 
łączy wspólna, gorąca miłość Ojczy­
zny.

Po obiedzie, wydanym przez ks. 
prałata Puchera, goście powrócili do 
Katowic, a wieczorem byli na przed­
stawieniu „Pigmaljona“ .

W  poniedziałek rano uczestnicy 
wycieczki pojechali do Krakowa.

— ( K u r s  k r o j u  d a m s k i e g o . )  
Śląski instytut rzemieślniczo-przemy- 
słowy w Katowicach uruchomił w  dniu 
27 maja kurs kroju damskiego i dzie­
cięcego. Kurs będzie trw a ł około 
cztery tygodnie. Nauka odbywa się 
codziennie od godz. 16 do 20 w  sali 
Domu Chrześcijańskiego przy ulicy 
Jagiellońskiej 17.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  p o ­
c i ą g . )  W  sobotę o godz. 6.10 wie­
czorem na stacji w  Katowicach naje­
chał pociąg osobowy na przechodzą­
cego przez tory kolejarza Marjana 
Kołeczka, lat 45 z Roździenia, który 
poniósł śmierć na miejscu. Zw łoki na­
jechanego odstawione zostały do szpi­
tala SS. Elżbietanek.

— ( W ł a m a n i e  do m i e s z k a ­
n ia .) Podróżujący Paweł Herman z 
Katowic uwiadomił policję, że do jego 
mieszkania wszedł złodziej przy po­
mocy podrobionego klucza. Sprawca 
skradł 120 kapeluszy damskich, kilka­
set metrów różnych wstążek i ubra­
nie. Poszkodowany ustalił wartość 
łupu złodziejskiego na 2 tysiące zło­
tych.

Siemianowice. ( O t w a r c i e  u j e ż ­
d ż a l n i . )  W  niedzielę o 11 przd połud­
niem odbyło się w  parku zamkowym 
oficjalne otwarcie ujeżdżalni Śląskiego 
Klubu Jazdy Konnej. Obecni byli mię­
dzy innymi naczelnik wydziału dr. Sa- 
loni. prezydent Komisji Mieszanej Ca-

lortdef, prezydent Międzynarodowego 
Trybuńału Rozjemczego prof. Kaeken- 
beck, b. minister Kiedroń.

Brynów w  Katowickiem. (W  y  - 
p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  Za mo­
stem rzeczki Kłodnicy najechał samo­
chód osobowy na drzewo przydróżne. 
Siedząca w  aucie 21-letnia Michalina 
Urbańska doznała ciężkich okaleczeń, 
Urbańska odstawiono do miejskiego 
szpitala w  Katowicach.

2 Król. Huty.
‘ Król. Huta. ( O d n o w i e n i e  b u ­

d y n k ó w  s z k o l n y c h . )  Podczas 
tegorocznych wielkich wakacyj wszy­
stkie. tutejsze budynki szkolne będą 
odnowione. Chodzi w  tym wypadku 
o prace stolarskie, mularskie, zduń­
skie, malarskie i dekarskie. O ferty na­
leży składać do 17 czerwca w  miej­
skim urzędzie budowlanym, pokój 26.

— ( D z i e s i ę c i o l e c i e  75  p u ł -  
k u.) W  niedzielę odbył się uroczysty 
obchód dziesięciolecia 75 pułku pie­
choty, połączony z rocznicą b itw y pod 
Rybczanami. O godz. 9-tej rano od­
praw ił ks. Proboszcz Gajda w  parku 
Redena mszę połową, na której był 
obecny wojewoda dr. Grażyński, ge­
nerał dr. Zając, burmistrz Spalten- 
stein, poseł Grzesik. Kazanie w yg ło­
sił kapelan ks. dr. M ilik. Po mszy św. 
nastąpiła dekoracja odznaką pułkową 
m. in. generała Zająca, burmistrza 
Spaltensteina, starosty dr. Szalińskie­
go, radcy Ćwiżewicza i posła Grzesi­
ka, poczem odbyła się defilada pułku. 
Dla żołnierzy urządzono obiad na gó­
rze Redena, a o godz. 14-tej wydał 
korpus oficerski obiad w  hotelu Pol­
skim, w czasie którego generał Zając 
wniósł toast na cześć Prezydenta 
Rzplitej a p. wojewoda na cześć mar­
szałka Piłsudskiego. Adjutant pułko­
wy, kpt. Sobol, odczytał szereg de­
pesz gratulacyjnych, m. in. od P. Pre­
zydenta Rzplitej, p. marszałka Piłsuds­
kiego, ks. biskupa Lisieckiego. O godz. 
17-tej odbyły się w  stadjonie zawody 
sportowe.

Z świetocKłowickiego.
Nowa Wieś w Świętochłowickiem. 

( E g z a m i n  m a t u r z y s t e k . )  W  
niedzielę odbyło się uroczyste rozda­
nie świadec tw  dojrzałości 28 matu­
rzystkom seminarjum nauczycielskie­
go. Rozdania dokonał zastępca dy­
rektora zakładu ks. Depoix, w yg ła­
szając odpowiednie przemówienie. 
Imieniem maturzystek przemówiła 
p. Bobrowska. W  czasie uroczystości 
chór i orkiestra zakładowa pod batu­
tą prof. Reymera wykonała szereg 
utworów, poczem maturzystki podej­
mowały gości herbatą. Obecny był 
nowy dyrektor seminarjum p. Ja- 
rzyński.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
( Z e b r a n i e  r e o r g a n i z a c y j n e  
k o ł a  L i g i  O b r o n y  P o w i e t r z -  
n e i). Na skutek polecenia starosty



Giełda pieniężna i zbożowa.św iętochłowickiego odbyło się w  o- 
chronce Sióstr Borom euszek, zebranie 
przy licznem udziale obywateli. Po 
zagajeniu zabrał głos naczelnik gminy 
p. Rzym an. Następnie zobrazow ał 
obecny stan Koła. podnosząc koniecz­
ność reorganizacji. Na skutek tego do­
konano jednogłośnie wyboru nowego 
zarządu. W ybór prezesa odbył się 
kartkam i, w ybór dalszych członków 
zarządu przez aklamacje. W ybrano za­
rząd w następującem  składzie: kiero­
wnik urzędu pocztowego Michał Zie- 
gelheim prezes, kierownik szkoły F e­
liks Michalski zastępca prezesa, nau­
czyciel Teofil Duszyński sekretarz, 
starszy  przodownik policji Karol Dona 
zastępca sekretarza, nauczyciel W ła­
dysław  Sow a skarbnik. Do komisji 
rew izyjnei w vbrano pp. starszego se­
k retarza  Noconia, sekre tarza  Skutni- 
ka i nauczycielkę Górpównę. — Nowy 
prezes podziękował za poparcie w 
pracy. Na członków'- Ligi zapisali się 
w szyscy uczestnicy zebrania.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  s a m o ­
c h ó d . )  Auto osobowe przejechało 
16-letniego Emila Kwaśnego z Łagiew ­
nik. W łaściciel samochodu odstaw ił 
okaleczonego do szpitala w  Królew­
skiej Hucie.

Ruda w  Św iętochłowickiem . ( P i e l ­
g r z y m k a  d o  C z ę s t o c h o w y . )  
W  sobotę, dnia 15 czerw ca w yrusza 
pielgrzym ka z kościoła św. Józefa na 
Jasna Górę do Częstochow y. Piel­
grzym ka jedzie tym  razem  aż na miej­
sce do starej Częstochow y. Kto chce 
brać udział w  pielgrzym ce, niech zgło­
si się u kierow nika pielgrzym ki, śpie­
w aka i kościelnego P aw ła  W rony. Ko- 
lonja Karola, ul. Mielęckiego 4, P rze ­
wodnik udziela dalszych informacyj.

— ( U r o c z y s t o ś ć  p a r a f j a l n a . )  
W  drugi dzień Zielonych Św iąt p rzy ­
stępow ały  dzieci polslde z parafji św. 
Józefa w  Rudzie p ierw szy  raz  do S to­
łu Pańskiego w liczbie 130, w tern 
chłopców 57. dziew cząt 73. P rzy  
wspaniałej pogodzie w śród dźw ięków  
pięknie przygryw ającej o rk iestry  p ro­
wadzono dziatw ę do św iątyni. Na 
czele pochodu szedł nasz W. ks. p ro­
boszcz Nosol oraz księża Cichy i Ma- 
dle. Ks. proboszcz w ygłosił treściw e 
kazanie, zw racając się z radą i nauką 
do dziatw y i rodziców. Podczas uro­
czystego nabożeństw a śpiew ał chór 
m ieszany p rzy  dźw iękach ork iestry  
pod batutą kapelm istrza p. Jarosza.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( Ł u n a  n a d  m i a ­

s t e m. )  P rzed  kilku dniami o godz. 2 
\y nocy w ybuchł pożar w  chlewie 
Fr. Harazim a. G dy ogień spostrzeżono, 
budynek był już objęty płomieniami. 
Pożar zniszczył doszczętnie budynek 
i znaczny zapas siana. Kilka godzin 
później stw ierdzono także spalenie się 
12 królików  oraz 12 kur. P rzyczyny  
w ybuchu pożaru nie stw ierdzono.

Łaziska Górne w Pszczyńskiem . 
( K r o w a  z a b i t a  o d  p i o r u n a . )  
W tych dniach przechodziła nad tutej­
szą m iejscowością gw ałtow na burza. 
Nagle uderzył piorun w  stajnię rolnika 
Teodora Roji. Grom trafił krow ę i za­
bił ją na miejscu. Budynek nie został 
uszkodzony. Rojek ustalił w artość 
k row y na 600 złotych.

Zawada w  Pszczyńskiem . ( Z ł o t e  
w e s e l e )  obchodzą w  niedziele, dnia 
9 czerw ca m ałżonkow ie Jan i Rozalja 
Kwilowie, z domu Nalepa. Na inten­
cję Jubilatów  odbędzie się o godzinie 
T0.15 uroczyste nabożeństw o w  ko­
ściele parafjalnym  w  W oszczycach, na 
które zaprasza się krew nych, znajo­
mych i przyjaciół. Rów nocześnie mija 
50 lat, jak Jubilat jest czytelnikiem  
„Katolika14 i pam ięta czasy  walki kul- 
turnej oraz w szystk ie dalsze walki, ja­
kie ..Katolik44 staczać musiał w  obro­
nie Kościoła i narodow ości polskiej. 
W  tych w alkach i zm aganiach Jubilat 
i jego zacna m ałżonka zahartow ali 
sw ego ducha, i zaw sze byli wzorem  
dobrych katolików  i polaków. W  tak 
uroczystej chwili sk łada redakcja sza­
nownym  Jubilatom  serdeczne życze­
nia w szelkiej pom yślności i błogosła­
w ieństw a Bożego oraz doczekania sie

W  Katowicach płacono w dniu 1-go 
czerw ca: za 100 złotych 47.00 m arek 
niemieckich, za 100 m arek niemieckich 
212.75 złotych.

W  W arszawie płacono w  dniu 1-go 
czerw ca: za 100 franków  francuskich 
34.79 zł., za 100 franków szw ajcarskich 
171,24 zł., za 100 koron czeskich 26,341/2 
zł., za 100 guldenów austriackich 
124,92 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 31 czerw ca 1929.

Żyto 23—24, pszenica 41.50—42.50, 
jęczmień na przem iał 29—30, owies 
25—26, osucie żytnie 20—21, osucie 
pszeniczne 24—25, m ąka żytnia 35,50, 
m ąka pszeniczna 61—65, reszta noto­
wań bez zmian. Obrót słaby.

przeszła szalona burza, w  zukainacn 
burza w  przeciągu 20 minut zniszczy­
ła 75 budynków gospodarczych, owce 
i nierogacizna poginęły, drzew a i k rze ­
w y połamane. S tra t w  ludziach niema.

Będzin. ( W y p a d e k  n a  d w o r ­
c u  k o l e j o w y  m). W  Będzinie po­
ciąg tow arow y zdążający z Sosnow ca
do D ąbrow y najechał na stojący na 
tym  samym torze wagon tow arow y. 
W skutek zderzenia dw a w agony ule­
gły doszczętnem u zniszczeniu, loko­
m otyw a zaś oraz kilka innych w ago­
nów zostały poważnie uszkodzone.

Kraków. ( T r ą b a  p o w i e t r z -  
n a). P rzed  kilku dniami wielu mie­
szkańców m iasta Krakow a ujrzało 
między ulicą Lubom irskiego a Magil- 
ską rodzaj trąby  pow ietrznej. Oto przy 
doskw ierających promieniach słońca, 
powiał silniejszy prąd pow ietrza i w  
ciągu kilkudziesięciu sekund w zbił się 
wysoki na 25—30 m etrów , a w ięc po­
w yżej sąsiednich kamienic, regularny, 
ow alny słup z prochu i śmieci i w  sza­
lonym w irze kręcił się na całej w yso­
kości przez jakie pięć minut. T rąba 
miała kształt regularnego w alca może 
na dw a m etry  w przekroju, ku górze 
rozszerzającego się w  lej, Coraz b a r­
dziej rozw ichrzony, w ybuchający słu­
pami prochu i w szelakiego śmiecia i 
gałęzi. Tuż obok w irującego leja by ­
ło pow ietrze czyste i bez śladu silniej­
szego prądu. Lej w irujący uniósł się 
coraz w yżej i rozpłynął się w  sąsie­
dnim ogrodzie. — W  środkow ej Euro­
pie takie zjaw iska jak trąba  pow ietrz­
na widziane są-bardzo rzadko.

Wieliczka. ( G r o t y  k r y s z t a ­
ł o w e  z a b e z p i e c z o n e ) .  Słynne 
na cały św iat gro ty  k ryształow a w 
kopalni soli w W ieliczce zostały za­
bezpieczone od dalszego zniszczenia. 
W  poprzednim tygodniu komisja rze­
czoznaw ców , w yznaczona przez mini­
stra  przem ysłu i handlu K w iatkow ­
skiego, zw iedziła ponownie te groty  i 
ustaliła ostatecznie granice rezerw a­
tu, w  k tórym  żadne roboty  górnicze 
prow adzone być nie mogą, a groty, w  
obrębie jego istniejące, będą' otoczone 
pieczołow itą opieką zarządu Salinarne­
go. Już dzisiaj zarząd żup solnych w  
W ieltczce uporządkow ał drogi, p row a­
dzące do grot kryształow ych, zabez­
pieczył wejścia do nich zapomocą 
drzw i żelaznych, oraz zainstalow ał 
w ew nątrz  grot elektryczność tak, iż 
obecnie mogą być one ośw ietlane w  
sposób bardzo efektowny, bez szkody 
dla w spaniałych kryszta łów  soli.

Grudziądz. ( P o m n i k  N i e p o d ­
l e g ł o ś c i ) .  Na ostatnim  posiedzeniu 
kom itet budow y pom nika Niepodległo­
ści w  Grudziądzu rozpatrzy ł nadesła­
ne projekty. P rzyjęto  jednogłośnie 
projekt znanego rzeźbiarza, p. St. Jac ­
kowskiego z W arszaw y, gdyż najle­
piej w  swojej kompozycji sym bolizo­
w ał ideę Niepodległości. U roczyste 
odsłonięcie pomnika nastąpi dnia 3-go 
stycznia 1930 r., jako w  dziesiątą rocz­
nicę oswobodzenia G rudziądza z pod 
jarzm a pruskiego.

Z dalszych stron.
Budapeszt. ( K o n n o  z F  i n 1 a n d ji 

n a  W ę g r y ) .  Dzienniki w ęgierskie 
donoszą z miejscowości P incahely  na 
W ęgrzech, że przybyła do tego m ia­
steczka grupa finlandzkich jeźdźców 
długodystansow ych, k tó rzy  całą drogę 
z Finlandji do W ęgier odbyli konno.

Kopenhaga. (N a  I s 1 ajn d j i o d ­
k r y t o  k r u s z c e  s z l a c h e t n e ) .  
G azety duńskie donoszą o odkryciu 
żył złota i sreb ra  na w yspie Islandji, 
należącej do Danji. Były dyrek tor 
banku Bjórn Kristiansson, k tó ry  od lat 
30 prow adził poszukiw ania i badania 
w  różnych częściach w yspy zdołał w  
okolicy Esjan koło Reykjavik (główne 
m iasto) odkryć pokłady iłu, zaw ierają­
ce w  1 tonie iłu 20—30 gram ów  złota, 
do 540 gram ów  srebra, a prócz tego 
nieco platyny, rtęci, • miedzi i arsenu. 
W iadom ość pow yższa budzi wielkie 
zainteresow anie w  całym  kraju. Zw ła­
szcza rząd duński interesuje się sp ra­
w ą znalezienia złota na duńskiej w y­
spie.

w esela diam entowego. Oby ich Pan 
Bóg zachow ać raczy ł w  czerstw em  
zdrow iu w  jak najdłuższe lata.

Kosztowy w  Pszczyńskiem . ( P o ­
r a ż o n a  ś m i e r t e l n i e . )  M ieszka­
jąca w  domu p rzy  ulicy Mielęckiego 
Zofja C hrostkow a w yszła  na strych 
domu, aby podstaw ić naczynie pod 
dziurę w  dachu, poniew aż nad wsią 
przechodziła burza. W  momencie, 
gdy C hrostkow a w eszła  na strych, 
lunął deszcz, a dom za trząsł się od 
uderzenia gromu. Po chwili dom ow­
nicy weszli na strych, aby zobaczyć, 
czy grom spow odow ał szkodę lub po­
żar i znalezli Zofję C hrostkow a ciężko 
porażoną od uderzenia piorunu. Nie­
szczęśliw a zm arła na drugi dzień 
w skutek porażenia.

Z  RffbPickfeqo.
Kokoszyce w Rybnickiem . ( T r u p  

w s t a w i e . )  Franciszek B.ąchmann 
z Kokoszyc, lat 34, popełnił sam obój­
stw o przez utopienie. Zwłoki znale­
ziono w  staw ie niedaleko zakładu re ­
kolekcyjnego. Policja stw ierdziła, że 
Brachm ann targnął się na w łasne ży ­
cie. P rzyczyny  sam obójstw a nie usta­
lono.

Piece w  Rybnickiem. ( T r a g i c z ­
n a  ś m i e r ć  c h ł o p c a . )  Pięcioletni 
Adolf Tytko kąpał się w  staw ie obok 
szybu kopalnianego. Chłopak utonął 
Zwłoki w ydobyto  40 minut po w y ­
padku, lecz w szelkie usiłowania celem 
przyw rócenia życia topielcowi były  
darem ne. Przypom inam y jeszcze raz, 
że kąpanie się w  staw ach kopalnianych 
jest zaw sze połączone z niebezpie­
czeństw em  u tra ty  życia ze w zględu 
na głębokie doły. zaw alone rożnem  
żelazem  i stalowem i linami.

Czyżow ice w Rybnickiem . ( W y ­
j a ś n i e n i e . )  W  piśmie naszem  z 
dnia 25 m aja um ieszczono korespon­
dencję z Czyżowic. Korespondent 
opisuje obchód dorocznej uroczystości 
parafjalnej czyli odpustu. Pod koniec 
notatki tej znajduje się zdanie, że 
członkow ie tow arzystw a  śpiewu z Jo ­
dłownika odśpiewali kilka pieśni pod 
kaplicą. Zdanie to powinno brzm ieć: 
Byłoby dobrze, gdyby w Czyżow icach 
istniało kółko śpiew acze, gdyż m ogło­
by odśpiew ać kilka pieśni przed ka­
plicą. T ow arzystw o śpiew acze z Je- 
dłownika nie było w  Czyżowicach.

? , Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( M a s z y n i s t a  

k o l e j o w y  p r z e m y t n i k i e  m.) 
W yw iadow cy śląskiej s traży  granicz­
nej, pełniący służbę na dw orcu osobo­
w ym  w Krakowie, aresztow ali m aszy­
nistę kolejowego Ignacego S tarzeka 
z Tarnow skich Gór. P rz y  kolejarzu 
tym  znaleziono przem ycaną sachary ­
nę. Spraw ę skierow ano na drogę są ­
dową. Zatrzym anem u grozi kara  w  
w ysokości 5000 złotych.

Piekary Rudne w  Tarnogórskiem . 
( S k u t k i  b u r z y . )  P rzed  kilku dnia­
mi donosiliśmy, że w  dniu 25 m aja 
przechodziła nad Rudnemi P iekaram i 
i Bobrownikami bardzo silna burza. 
W  zw iązku z tern donoszą nam, że 
w  Bobrow nikach w oda poniszczyła 
meble oraz żyw ność w  około 40 do­
mach. 4 P rąd  zabrał cielę, kilka kóz 
i wiele drobiu.

2 itsblinieckiego.
Lubliniec. (W ó  z d o  s k r a p i a -  

n i a u l i c . )  W  tych dniach zarząd 
m iasta kupił w óz do skrapiania ulic. 
M ieszkańcy m iasta już daw no dom a­
gali się skrapiania ulic podczas upałów  
letnich. Obecnie życzenia ich zostały  
spełnione.

— ( W a ż n e  d l a  u b e z p i e c z o ­
n y  c h.) M agistrat podaje do w iado­
mości, że listy opłat i zaliczek do kas 
rolniczych T ow arzystw  U bezpiecze­
niowych na rok 1928/29 są w yłożone 
do 10 czerw ca w  ratuszu, pokój 3. 
Z w racam y uw agę, że opłaty  odnoszą 
się do roku 1928, natom iast zaliczki do 
roku 1929. O płaty  należy uiścić naj­
później do 14 dni, licząc od 10 czerw ­
ca, czyli od ostatniego term inu w y ło ­
żenia list. W nioski przeciw ko w yso­
kości opłat należy składać w  tym  sa­
mym czasie do Ubezpieczenia Krajo­
wego w  Król. Hucie, lecz zgłoszenie 
wniosku nie w strzym uje uiszczenia 
składek.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. (N a t r o p i e  k r w a ­

w y c h  z b r o d n i . )  P rzed dw om a ty ­
godniami donosiły polskie gazety  o za­
m ordow aniu górnika N ytry  z Szobie- 
szowic. Zbrodni dokonano w  lesie 
szum barskim . Jako spraw cę m ordu 
aresztow ano młodego robotnika J. 
W rubla. k tó ry  w  śledztw ie zeznał, iż 
do m orderstw a nam ów iła go żona Ny­
try , z k tóra W rubel przez dłuższy czas 
u trzym yw ał stosunek m iłosny. Żonę 
N ytry, Marję. oczyw iście natychm iast 
aresztow ano. W iadom ość pow yższa 
w yw ołała  w  gminie i okolicy wielkie 
zdziwienie i p rzy  tej sposobności p rzy ­
pomniano sobie, że w  swoim  czasie, 
podczas w ojny i krótko po niej, szereg 
osób, zam ieszkałych u N ytrów , um ar­
ło w  sposób dość zagadkow y, a mia­
nowicie: niejakiego W aszkę znalezio­
no powieszonego i jest podejrzenie, że 
go N ytrow ie najpieryv udusili, poczem 
go powiesili, aby upozorow ać sam o­
bójstwo. P rzedtem  jednak, podczas 
służby frontow ej W aszka. znaleziono 
W aszkow a m artw ą w  łóżku, za tru tą  
gazem  św ietlnym . — W  zagadkow y 
sposób zginęła także żebraczka Min- 
telowa, rozporządzająca znaczniejszą 
kw otą. — Na śledztw ie N ytrow a s ta ­
ra ła  się zwalić winę za te  zbrodnie na 
nieżyjące już osoby, jest jednak wiecej 
jak pew ne, że m orderstw a te popełnili 
oboje m ałżonkowie z chciwości.

Bielsko. ( N i e c o  o b r a k u  w o- 
d y). W  ostatnim  czasie m ieszkańcy 
Bielska żalą się na wielki brak wody. 
Nawet opady deszczow e nie p rzyczy­
niły się do uśm ierzenia tej bolączki, 
chociaż wielu m ieszkańców używ ało 
w ody deszczow ej w  gospodarstw ie 
domowem. Coraz głośniejsze skargi 
spow odow ały radę gminna do utw o­
rzenia komisji, k tóra ma zbadać isto t­
ne przyczyny stałego braku wody. B a­
dania w ody w ykazały , że główne do­
pływ ow e ru ry  są zamałe, przeto przy­
pływ  dostatecznej ilości w ody jest nie 
możliwy. Jedynym  środkiem do usu­
nięcia braku w ody w Bielsku jest po­
łożenie pomocniczego przew odu w o­
dnego.

Bronów w  Bielskiem. ( Ś m i e r ć  
w  t o p i e l i . )  Czternastoletni Ignacy 
Żur kąpał się w  staw ie, przyczem  do­
stał się na głębokie miejsce i utonął.

• Zwłoki w ydobyto  z wody.

1 całej Polski.
W arszaw a. ( O l b r z y m i  p o ż a r  

l a s u ) .  W  majątku Zaborów, należą­
cym do p. Zofji Piłsudskiej, krew nej 
M arszałka Piłsudskiego wybuchł groź­
ny pożar, jak stw ierdziły  dochodzenia, 
na skutek podpalenia lasów  tegoż ma­
jątku z trzech stron naraz. Ogień zni­
szczył 100 m orgów lasu.

Wilno. ( O k r o p n e  s k u t k i  b u -  
r z y). Pod koniec minionego tygodnia 
przez cześć powiatu świeciańskiego



Harriman elekt
P r a s a  w a r s z a w s k a  donosi, że po ­

danie finansisty  am erykańsk iego , H ar-  
r im ana  o uzyskan ie  koncesji na  elek­
tryfikację  znacznego te renu  południo­
w o-zachodnie j  Polski, zostało  p r z y ­
chylnie ro zs trzy g n ię te  p rzez  za in te re ­
so w an e  czynniki rządow e.

Agencje „ P r e s s “ informują, że  po­
danie f irm y „H arr im an a  and Co. Inc.“ 
w  N ew  Yorku do M in is te rs tw a  R obót 
Publicznych  o uzyskanie  koncesji na 
elek tryfikację  w ielkiego te ren u  Polski, 
zosta ło  w  zasadniczych  punktach  
uzgodnione poprzednio  z za in te reso ­
wanemu czynnikam i rządow em i.

T e ren  koncesy jny  obejm ow ać m a 
w  całości w o jew ó d z tw o  k rak o w sk ie  
i kieleckie, częściow o zaś lw ow skie , 
lubelskie, łódzkie i w a rszaw sk ie .  S ta ­
nowi to 20 p ro cen t  te ry to r ju m  p ań ­
s tw a.

Na żądanie m in is te rs tw a  R obót pu­
blicznych firma am ery k ań sk a  zgodziła 
się na w łączen ie  do p rzysz łe j  sieci, 
k tó rą  w ybuduje , rów nież  elek trow ni 
wodnej. W ed łu g  pro jek tu  w y b u d o w a n a  
będzie jedna w ielka  e lek trow nia  w o ­
dna na Dunajcu o m ocy  około 100 ty ­
s ięcy  koni m echanicznych . D ruga  w ie l­
ka e lek trow nia  o m ocy  p rzeszło  150

SPORT.
W yniki niedzielnych zaw odów  

piłkarskich.
Poznań.

P o lsk a  — W ę g ry  5 : 1  (1 : 1).
W  niedzielę odbył się na Stadjonie 

W a r t y  w  Poznaniu  rep rezen tacy jn y  
m ecz piłkarski, zakończony  z w y c ię ­
s tw em  Polski. B ram ki dla Polski zdo ­
byli: P a z u re k  2, Kozok 2 i Kałuża 1, 
dla W ęg ie r  zaś S kala  1.
Lódź.

M ecz m ięd zy m ias to w y  pom iędzy 
Łodzią a L w o w e m  zakończy ł się z w y ­
cięstw em  Łodzi w  stosunku 3 : 2 (1:1).
W arszawa.

Polonia — Legja 2 : 1  ( 2 : 0 ) .

O m istrzostw o ki. A. 
Katowice.

D iana —  Pogoń  2 : 3 (1 : 1).
G ra  b y ła  n iezw yk le  ostra .  P r z e d ­

s taw ia ła  ona w  ostatnich minutach r a ­
czej kopanie przeciw nika, a nie grę w  
piłkę nożną. To w szy s tk o  to lerow ał 
sędzia Petke.
Załęże.

K. S. 06 K atow ice — Policyjny 
3 : 0  ( 0 : 0 ) .

Dąb.
K. S. D ąb — Kolejowy (0 : 0). 

Zacięta  i ty p o w a  w a lka  o punk ty  
zakończy ła  się w ynik iem  bezbram ko- 
wym .
M ysłow ice.

06 M ysłow ice  — N aprzód Załęże 
1 : 3  (0 : 0).

N ow e Hajduki.
K resy  — Zjednoczeni P . Sp. 2 : 0 

(1 : 0).
Lipiny.

Naprzód — P og o ń  N o w y  B ytom  
3 : 0  ( 0 : 0 ) .

Siem ianow ice.
Iskra — Śląsk Św ię toch łow ice  

4 : 4  ( 1 : 3 ) .
Król. Huta.

A. K. S. — O rzeł W ełnow iec  
4 : 0  ( 2 : 0 ) .

O m istrzostw o B-ligi.
B ogucice.

Słow ian  — Kościuszko 7 : 0  ( 4 : 0 ) .
Chorzów.

K. S. Chorzów — Odra Szarlej 
2 : 1  ( 1 : 1).

Tarnowskie Góry.
1. K. S. — Zgoda Bielszowice 

0 : 1  (0 : 0).

O m istrzostw o ki. B. 
Tarnowskie Góry.
W. K. S. 11 p. p. — Ruch Radzionków  

9 : 0.
Piotrow ice.
S. F. K. —  K. S. M urcki 7 : 1  ( 2 : 1 ) .

yfikuje Polskę.
ty s ięcy  koni m echan icznych  będzie 
w y b u d o w a n a  bąd ź  w  Zagłębiu Kra- 
kow skiem . bądź też D ąbrow skiem .

P rz e w id y w a n e  jest w łączen ie  do 
p o w stać  m ający ch  sieci is tnie jących 
już e lek trow ni o n iew y zy sk an e j  re z e r ­
wie prądu, a m iędzy  innemi wielkiej 
e lek trow ni w  C horzow ie . P o nad to  na­
stąpić m a połączenie z n o w ą  siecią 
e lektrow ni kopalnianych i hutniczych 
w  zagłębiu w ęglow em .

Rozpoczęcie b u d o w y  obu e lek tro ­
wni nastąpi n a ty ch m ias t  po podpisaniu 
u m o w y  koncesyjnej. W ed łu g  projektu  
um o w y  zobow iązana  jest firma a m e­
ry k ań sk a  in w es to w ać  na te ren ie  kon­
cesy jnym  conajmniej 100 milj. do larów  
w  czasie t rw a n ia  koncesji, t. j. w  cią­
gu 60 lat. F ach o w cy  obliczają, że w y ­
konanie koncesji będzie w y m ag a ło  in­
w estyc ji  kosz tem  conajmniej 200 milj. 
dolarów .

M ater ja ły ,  k tó re  są do nabyc ia  w  
kraju, m uszą być zakupione na  miejscu 
p rz y  budowie elek trow ni i sieci. W e ­
dług u m o w y  m ogą być  zatrudnione 
p rz y  budow ie i eksploatacji sieci w y ­
łącznie obyw ate le  polscy.

10 cze rw c a  p rz y b y w a  do W a rs z a ­
w y  H arrim an  w  zw iązku  z tą  sp raw ą .

Zaw ody tow arzyskie. 
Brzeziny Śląskie.
K. S. B rzez iny  — S p a r ta  W. P ie k a ry  

18 : 0 (3 : 0).
Katowice.
S. M. P. K a tedra  — S. M. P. Siem. 

3 :  1.
Król. Huta.

K resy  — K. S. 28 W ełnow iec  8 : 2. 
B ielszow ice.

Zgoda — Unia K nurów  3 : 0.

Legja W arszaw a zw y cięscą  biegu ko­
larskiego w  W ielkich Hajdukach.
W  złych w aru n k ach  a tm o sfe ry cz­

nych odbył się w  W ielkich H ajdukach 
bieg kolarski na dystansie  170 km. 
u rządzony  s ta ran iem  m iejscow ego klu­
bu cyk lis tów  „T em po“.

T ra sa  biegu p ro w ad z iła  z W ielkich 
Hajduk przez  Św iętochłow ice , Zgodę, 
Kochłowice, Załęże z p o w ro tem  do 
W . Hajduk. Na s tarc ie  stanęło  65 z a ­
w odników.

Z w y c ię s tw o  odniósł Napieracz S ta ­
nis ław  (W. K. S. Legja W a rsz a w a )  w  
czasie 5 : 40,27 godz. Drugie miejsce 
zają ł M ichalak (Legja W a rsz a w a )  w  
czasie 5.47 godz. T rzec ie  P io trow icz  
(T. C. Kalisz) w  czasie 5.55 godz. 
C zw a r te  W lokas  Antoni (K. C. Żary) 
w  czasie 5.58 godz.

W iększa  część  zaw o d n ik ó w  w y c o ­
fała się z konkurencji w sk u tek  defek­
tu m aszyn, dużo natom iast  w sku tek  
w yczerpan ia .

Sprawy towarzystw.
Cielmice w P szczyńsk iem . Z w ią­

zek inwalidów wojennych i pozosta­
łych Rzeczypospolitej Polskiej —  g ru ­
pa U rbanow ice  — Cielmice u rządza  
miesięczne zebranie  w  niedzielę dnia 
9-go cze rw ca  o godz. 2.30 po połu­
dniu na sali p. B ra je ra  w  U rbanow i- 
cach. Na porządku dziennym w ażn e  
sp raw y .  P rzy b y c ie  w szystk ich  cz łon­
kó w  konieczne, także  inwalidów, k tó ­
rz y  dotychczas  nie są członkami 
związku.

0 <u m o

„C zy  wiecie, co w a s  czeka, gdy 
sk łam iec ie?1' — py ta  prokurator.

„T ak  jest. P ó jdę  do piekła."
„A jak pow iec ie  p r a w d ę ? "
„To pójcie do w iezienia."

I —T  ' ”  gZe Śląska
Z B ytom skiego.

W  uroczystość  Bożego C iała w  po­
łudnie zapalił się kom presor w  je­
dnym  z w agonów  t ram w a jo w y ch  linji 
Rozbark— Piekary W ielkie. Ogień ob ­
jął przedzia ł  trzeciej k lasy  i zniszczył 
go doszczętnie. Szkoda dotychczas  
nic zosta ła  stw ierdzona.

*

P ośw ięcen ie  now ej państw ow ej 
szko ły  budowlanej w Bytom iu odbę­
dzie się na początku października br„ 
natom iast szkoła średnia  zostanie 
o tw a r ta  z końcem  czerw ca . - 

• .

B rzydk iem  zw ycza jem  dzieci jest 
czepianie się furmanek, z pow odu cze ­
go często zdarza ją  się n ieszczęśliw e 
w ypadki.  Taki w y p ad ek  zd a rzy ł  się 
w  tych dniach w  M ikulczycach. J e ­
denastoletni uczeń szkolny Kurpanek 
uczepił się wozu, z k tórego  spadł w  
drodze i zosta ł  przejechany. Złam ane 
mu zos ta ły  obydw ie nogi i kilka żeber.

Z G liwickiego.
W  piątek po południu p rzyby ł  do 

Rudna celem b ierzm ow ania  w iernych  
sufragan w roc ław sk i,  Najprzew. ks. 
biskup dr. Wojciech. P rzy jęc ie  ks. bi­
skupa było bardzo  uroczyste ,  za k tó ­
re  ks. biskup dziękow ał serdecznie. 
P o  procesji dokoła kościoła ks. biskup 
udzielił w ie rn y m  błogosław ieństw a. 
W  sobotę, po M szy  św . rozpoczęło  się 
b ierzm ow anie.

W  ostatnich dniach uległ n ieszczę­
śliwemu w y p ad o w i ks. dziekan Spohr, 
k tó ry  sp raw uje  obowiązki duszpas te r­
skie p rzy  kaplicy zam kow ej hrabiego 
H enkla D o n nersm arka  w  Tworogu. 
M ianowicie poślizgnął się na gładkiej 
posadzce zamku i upadł tak  n ieszczę­
śliwie, że z łam ał sobie rękę. Ks. dzie­
kan  Spohr liczy 73 lata.

*
Na ulicy W itow sk iego  w  Gliwicach  

został p rzejechany p rzez  samochód 
ciężarow y  robotnik K. N ieszczęśliwy 
odtiiós! pow ażne  okaleczenia i zm arł 
w  drodze do szpitala.

*

W  środę po południu przechodziła  
nad  Żernicą i okolicą ciężka b u rza  z 
gradobiciem i w ielką ulewą. W  m gnie­
niu oka cała  wieś s tanę ła  pod wodą, 
k tó ra  zatopiła p raw ie  w szys tk ie  zabu­
dowania. Z trudem  ty lko zdołano w y ­
prow adz ić  bydło  z ch lew ów . W o d a  i 
g rad  zn iszczyły  zas iew y  w  ogrodach i 
na połaci zupełnie, w obec  czego o 
zbiorach nie może być m ow y.

Z Kozielskiego.
Na drodze z Koźla do Kędzierzyna, 

w pobliżu wsi Pogorzelec, został w

Odpowiedz redakcji.
Robinson B. Radzim y, aby  w nuk 

P an a  zw rócił się do S ta ro s tw a  w R y ­
bniku.

Przyjacielow i z Lublińca donosimy, 
że przez 10 dni p ierw szych ,  od dnia 
o tw arc ia  P. W . K. zwiedziło  w y s ta w ę  
250.000 osób.

Z. P . N ow e Hajduki. Każdy k to  ma 
egzamin specjalny, m oże ubiegać się o 
p raw o  skróconej s łużby wojskowej, 
bez w zględu  na to , - c z y  m a ukończo­
nych klas gimnazjalnych, czy  też  jak ą­
kolwiek .inną szkołę pow szechną ,  czy  
zawodową.. '

Sym patycznem u podróżnikowi z 
Tarnowskich Gór donosimy, że od kil­
ku dni jest „Zoo - cy rk "  w  K rakowie, 
p rzy  ul. S ta row iś lne j obok III Mostu; 
10 tre so w an y ch  lw ó w  w a rto  widzieć. 
P rze d s ta w ien ia  odbyw ają  się codzien­
nie od 8.15 w ieczór.

Panu W  . . .  \\ i w P aw łow icach  w
odpowiedzi d m o s im y ,  że w y jeżdżając  
do Poznania,  t rz e b a  p rzy  kasie kole­
jowej zaw iadom ić, że jedzie się na P . 
W . K. do P oznan ia ,  — w te d y  o trzym a 
się zniżkę i na  tej podstaw ie  w  P o ­
znaniu kupując bilet p o w r o tn y —^otrzy-

Opolskiego |
1 nocy  na czw artek  przejechany na 

śm ierć  przez sam ochód osobow y h an ­
d larz  Kotzm ann z Reńskiejwsi. P rz y -  
tem  sam ochód najechał na d rzew o  
przydrożne , został pow ażnie uszkodzo­
ny, a t rzy  osoby odniosły dotkliwe 
okaleczenia. Zabity  Kotzmann liczy 
26 lat życia i od 4 lat by ł  żonaty.

Z Strzeleckiego.
W  niedzielę 26 maja odbyła  się w  

Imielnicy u roczys tość  p ierw szej Ko­
munii świętej. Ogółem było dzieci 73, 
w  tern 42 chłopców  i 31 dziew cząt,  w  
tej liczbie 9 dzieci, k tó re  pob iera ły  nie­
m iecką naukę p rzy g o to w aw czą .  Nie­
m ały  to zaszczy t  dla parafjan imielni- 
ckich, k tó rzv  dochowali w ia rę  i język 
p rzodków  i nauczają dziatki sw e  czcić 
i szan o w ać  język polski, w  k tó rym  oni 
sami się w ychow ali .  U roczys tą  M szę 
św. na intencję dziatek odpraw ił  
P rze w .  ks. proboszcz Bacia. C a ła  u ro ­
czystość  m iała przebieg nadzw yczaj 
podniosły.

*

W  lecznicy w Gogolinie zm arł  w  
tych dniach pustelnik z Góry św . An­
ny, P a w e ł  L aczyk . Nieboszczyk liczył 
85 lat życia, z k tórych  32 by ł  w  pu­
stelni na G órze  św. Anny. Pogrzeb  
odbył się w  sobotę 1 c z e rw c a  p rzy  

W ielkim  udziale w iernych . Zwłoki z ło­
żono w grobow cu w  kaplicy T rzec ie ­
go Upadku.

Z Opolskiego.

W  lesie p rzy  G rzew nocie znalezio­
no mocno nadpsute zwłoki m ężczy ­
zny, pow ieszonego na Wysokiem d rze ­
wiej Na pudełku od zapałek  by ł zazn a ­
czony dzień śmierci (10 maja). Do­
tychczas  nie s tw ierdzono  nazw iska  i 
miejsca pochodzenia wisielca, k tó ry  li­
czy ł około 25 lat.

*

Służąca F ranc iszka  G ruchocianka z 
S traduny , zatrudniona u gospodarza  
Noconia w  Krapkowicach, poszła na 
s trych  po siano. W sk u tek  nieuwagi 
spadła z drab iny  na kam ienną posadz­
kę, gdzie ją po p ew nym  czasie zna le­
ziono bez życia.

*

P odczas  ostatniej burzy  uderzył 
grom  w  wielki ta r tak  p a ro w y  Nogo- 
ska  i Kani w  Pokoju i zapalił. Ogień 
rozszerzy ł  się z w ielką  szybkośc ią  na 
w szy s tk ie  zabudow ania, k tó re  spłonę­
ły  doszczętnie w ra z  z w szystk iem i m a­
szynami. S traże  ogniowe b y ły  b ez­
silne, jedynie zdoła ły  u ra to w ać  wielkie 
zap asy  d rzew a  i desek. W łaściciele 
ta r tak u  ponoszą w ielką szkodę, gdyż 
byli bardzo  nisko ubezpieczeni.

ma się rów nież  zniżkę, k tó ra  ogółem 
w ynosi 33 %>.

Pani M agdalenie w Chudowie ra ­
dzim y p rzec iw  molom użyć naftalinę, 
kamforę, proszek  F V rer trum  w  szcze­
liny nalać g o rącą  w cdę, naftę, b en zy ­
nę, te rpen tynę .  C hronią też p rzed  m o­
lami w orki papierow e, szczelnie zam ­
knięte. — B łędne jest mniemanie, że 
fa rba  d rukarska ,  tytoń, pieprz, siarka, 
sól, bo raks  i liście eukalip tusow e skut­
kują na w ygubienie moli.

Pani Jadw idze w  P aw łow icach  do­
nosimy, że już kursują  au tobusy  z Ka­
tow ic  przez Mikołów, O rzesze, R y ­
bnik, W odz is ław  do Jastrzębia-Zdroju .

Panu Franciszkow i P. w  Siem iano­
wicach donosimy, że w szystk ie  k w a ­
te ry  m aso w e  dla w yc ieczek  w  P o z n a ­
niu na  29 i 30 czerw ca ,  już zosta ły  za ­
jęte i na Zlot Sokołów  niema miejsca 
dla w yc ieczek . P o n ad  26 ty s ięcy  S o­
kołów  zgłosiło się na zjazd w szechs ło - 
w iański S oko ls tw a  do Poznania .  Z 
tego 25 ty s ięcy  z Polski a re sz ta  z za­
granicy.

A m ato rce  tea tru  w Rybniku, nape- 
wno m ożem y donieść, że w Łodzi d y ­
rek to rem  tea tru  zostanie od 1 lipca p. 
Karol A dw entow icz.



Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu.
Rodacy z Ameryki na wystawie.
Pod koniec minionego tygodnia 

przybyła do Poznania w ycieczka Zje­
dnoczenia Rzym sko - Katolickiego w 
Am eryce celem złożenia hołdu baw ią­
cemu w  Poznaniu P rezydentow i Pol­
ski, prym asow i Hlondowi i zapoznania 
się z 10-letnim dorobkiem  Odrodzonej 
Polski.

W  pierw szym  dniu sw ego pobytu 
w ycieczka w ręczyła  na Zamku Panu 
Prezydentow i dyplom honorowego 
prezesa Związku i m edal pam iątkow y, 
skąd udała się do pałacu P rym asa , 
gdzie rów nież odbyło się uroczyste 
w ręczenie dyplomu honorowego i me­
dalu. — Po lacy  z Am eryki zwiedzili 
miasto, następnie w ystaw ę.

Za króla J a n a . . .  na wystaw ie.
P róby  w idow iska historycznego 

„za króla 'Jana“ . . .  rozpoczęły się w  
minionym tygodniu. P ie rw sze  przed­
stawienie tego w idow iska odbędzie się 
w  połowie czerw ca. ,.Za króla Jana...“ 
rozgryw a się na biw aku w  czasie, kie­
dy król Jan III. po zw ycięstw ie pod 
W iedniem  i Parkanam i, oddzieliw szy 
sie od głównej armji. z przybocznym

komunikiem w ojska jest w  drodze do 
S tarego  Sącza,' by pow itać tam  czeka­
jącą nań królow ą M arysieńkę. W ido­
w isko oparte na 23 scenach osnute jest 
na tle złotych czasów  ry ce rs tw a  pol­
skiego w XVII w. i p rzedstaw ia bo­
gatą treść  zw iązaną żyw em  słowem, 
ilustracją m uzyczną i szeregiem  obra­
zów. W  widowisku tern bierze udział 
30 osób, ułani 13 pułku z czasów  Jana 
Sobieskiego.

Uznanie posła duńskiego w War­
szawie.

Z okazji pobytu posła duńskiego w 
W arszaw ie p. H osta na w ystaw ie w 
Poznaniu członek zarządu w ystaw y  
Samulski o trzym ał od posła następu­
jącą depeszę:

„Odnieśliśm y w spaniałe w rażenie 
z W aszego m iasta i w ielkiej polskiej 
W ystaw y  oraz spodziew am y się sko­
rzystać  z najbliższej okazji, aby po­
w rócić do Poznania i pogłębić nasze 
spostrzeżenia poczynione p rzy  pobież- 
nem zwiedzaniu z taką pieczołow ito­
ścią i poczuciem estetycznem  urządzo­
nej W ystaw y."

Program radiowy.
W torek, 4 czerwca 1929 r.

Katowice, fala 416.1: Sygnał czasu, hejnał. — 12.10 
P ły ty  gramofonowe. — 12.50 W iadomości z w y­
staw y w Poznaniu. — 13.00 Komunikaty z W ar­
szawy. — 15.45 Komunikaty Związków Gospodar­
czych. — 16.00 P ły ty  gramofonowe. — 16.15 P ro ­
gram dla dzieci z W arszawy. — 16.45 P ły ty  gra­
mofonowe — 17.00 W ykład historii Polski. 
17.25 Odczyt II o w ystaw ie w Poznaniu. — 17.55 
Koncert muzyki czeskiej z W arszaw y. — 18.35 
Utwory poetyckie z Poznania. — 18.50 Rozmaito­
ści. — 19.10 Komunikat harcerski. — 19.20 T rans­
misja z Teatru Polskiego w Katowicach. G. Puc­
ciniego „Tryptyk". — P o  transmisji komunikaty 
z W arszawy.

W arszaw a, fala 1.395.3: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. 
— 12.10 P ły ty  gramofonowe. — 12.50 W iadomo­

ści z Poznania. — 1535 Odczyt: Praw o prasowe.
— 16.00 Spraw y lotnictwa. — 17.00 Sport i w y­
chowanie fizyczne. — 17.55 Muzyka czeska. — 
18.50 Rozmaitości. — 19.20 Transmisja z Katowic.

Poznań, fala 336.3: 7.00 Gimnastyka. — 12.20 Radio­
grafia. — 12.50 Wiadomości z w ystaw y. — 13.00 
Sygnał czasu, hejnał. — 13.05 Koncert gramo­
fonowy. — 14.00 Giełda. — 16.50 Odczyt: Cha­
rakter i stylistyka. — 17.05 Nauka francuskiego.
— 18.50 Nadprogram. — 19.10 W iadomości z w y­
stawy. — 22.45 Muzyka taneczna. — 23.30 Radio­
grafia.

Środa, 5 czerwca 1929 r.
Katowice, fala 416.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 

15.45 Komunikaty Związków Gospodarczych. — 
16.00 Koncert gramofonowy. — 17.00 Odczyt z 
Krakowa: „Z kraju Hucułów". — 17.25 W ykła­
dy jeżyka polskiego. — 17.55 Koncert z W arsza­
wy. — 18.50 Rozmaitości. — 19.10 Program  dla

gospodyń śląskich. ~  19.35 Komunikaty radjo- 
klubów śląskich. — 19.45 Komunikaty Tow arzy­
stw a Przyrodników im. Kopernika. — 20.05 W ia­
domości z w ystaw y w Poznaniu dla młodzieży___
20.15 Koncert z W arszaw y. — 21.35 Literacki w y­
stęp autorski z Wilna. — 22.00 Komunikaty i od­
czyt z W arszaw y. — 23.00 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

Nadesłane.
Do II klasy 19-tej Loterii Państw ow ej pozo­

stała niewielka ilość losów, którą znana na Śląsku 
Kolektura W. Kaftal i Ska, Katowice, ul. Świętego 
Jana 16, oddziały: Król. Huta, Wolności 26, Bielsko, 
W zgórze 21, zarezerwowała dla spóźnionych swoich 
klijentów.

Niech każdy spóźniony nie zaniedba nadarza­
jącej się sposobności zakupna losu do II klasy 19-tej 
loterii państwowej.

Nakładem 1 czcionkami firmy „Katolik", spółka w y ­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w KróL Hucie.

Ogłoszenie przetargu.
Śląski Urząd Wojewódzki zamierza 

sprzedać w drodze przetargu jeden sa 
mochód osobowy marki Ford.

P. T. Reflejctanci jechcą wnieść pi 
semne oferty w zapieczętowanych ko 
pertach do Urzędu Wojewódzkiego Wy 
dział Robót Publicznych (referat samo 
chodowy Nowy Gmach) przy ul. Ja 
giellońskiej w terminie do 10 czerwca 
godziny 11-tej z załączonym kwitem Ka­
sy Skarbowej na wypłacone wadjum w 
wysokości 5 proc. oferowanej sumy.

Samochód można oglądać w godzi­
nach urzędowych w garażu Urzędu Wo­
jewódzkiego.

śląski Urząd Wojewódzki zastrzega 
sobie prawo unieważnienia przetargu.

Za Wojewodę:
Inż. Zawadowski, mp. 

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych-

Śląski Urząd Wojewódzki rozpisuje

przetarg publiczny
na wykonanie w surowym stanie ^mu- 
ry, stropy, dach) budynków Urzędów 
Skarbowych w Królewskiej Hucie i My­
słowicach.

Oferty należy składać w zapieczętowa­
nych kopertach zaopatrzonych napisem: 
„Oferta na budowę Urzędu Skarbowego 
w Król. Hucie — Mysłowicach" w ter­
minie do dnia 12-go czerwca 1929 r. 
godzina 11 -ta w hancelarji Wydziału Ro­
bót Publicznych (gmach Województwa 
IV p'ętro drzwi 805), gdzie też są do 
nabycia druki potrzebne do oferowania 
za opłatą 10,— złotych.

Komisyjne otwarcie kopert odbędzie 
się w tym samym dniu o godz. 12-tej 
w Wydziale Robót Publicznych.

Do oferty ma być dołączony kwit na 
złożone w kasie skarbowej wadjum w 
wysokości 4-proc. oferowanej sumy, w 
gotówce lub papierach wartościowych, 
w myśl wymogów Ministerstwa Skarbu-

Nie będą rozpatrywane oferty wnie­
sione bez wadjum, po terminie, na for­
mularzach nieoryginalnych, przez ofe­
renta poprawianych lub uzupełnianych, 
nienależycie podpisane.

Oddanie robót nastąpi w drodze prze­
pisów o oddawaniu dostaw i robót.

Za Wojewodę:
Inż. Zawadowski mp.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

R ozpow szechniajcie  naszą  gazetą.

L. d i .  RP. I. 1405/67.
Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza 

ofertowy pisemny

przetarg publiczny
na wykonanie

robót murarskicb
przy budowie cegielni domu Pracy 
Przymusowej w Lipiup, Lublińcem
z terminem wniesienia ofert do dnia 
18 czerwca 1929 r. o godzinie 11-tej.

Bliższe szczegóły przetargu podane 
są w  Gazecie Urzędowej Województwa 
Śląskiego Nr. 16 oraz na tablicy Wydziału 
Robót Publicznych Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego IV. piętro.

Za Wojewodę:
Dr. K a u f m a n n  mp. 

w z. Naczelnika Wydziału Robót Publ.

Dilary i złote 11Naflzwyczajna oferta!

przyjmuje

Wielka partja

■ l i n o l e u m  - d y w a n ó w

w Królewskiej Hucie
(Ratusz)

Kurs lila pi

i płaci 7 ° o  do 8 °U

I
Z dniem 1 lipea b. r. rozpoczyna się nowy 

S>cio mioaiociny kurs d la  p iastunek  
przy miejskim żłóbku d la niem ow lak

Uwzględnione będą kandydatki zdrowe, po­
chodzące z rodzin biednych o nieposzlakowanej 
przeszłoćd w wieku od 18 do 22 lat. Jako 
ekwiwalent za pracę w czasie nauki otrzymują 
uczenice wolne utrzymanie.

Zgłoszenia kandydatek na kurs przyjmuje 
Miejski Urząd Opieki Społecznej w Katowicach 
przy ulicy Szafranka (szkoła Szafranka) do dnia 
16 czerwca b. r.

Do wniosku należy dołączyć własnoręcznie 
napisany życiorys oraz ostatnie świadectwo 
szkolne.

Magistrat.
Urząd Opieki Społecznei.

CZYTELNICY i
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w -a sze l gazecie

0 0 3 0 3 0 CO O O O O0 3 0 0 0 0
Przez caty m ies iąc  czerw iec

sprzedaj^ porcelanę 
3 ^  po bardzo niskich cenach:
Serwis stołow y 6-cio osobowy, cienka I-a

zagraniczna p o r c e l a n a ................................... zł- 67.—
Serw is stołow y 6-cio osobowy, w kwiaty 

31 części . . . . . . . . . . . . .  w 49.50
Serw is do kaw y 6-cio osobowy, I-a por­

celana .......................................................................   8.95
Talerze porcelanowe, grube, płytkie i głę­

bokie dla pensjonatów, hoteli i restau­
racji ..............................................................   . 6.95

Szklanki do piwa z uchem . . . . . . . .  0,50
Ceny niebywale niskie lecz tylko przez 30 dni!

E. Wacław,
skład porcelany, szkła 1 galanterii 

Katowice, Rynek 12.
Telefon nr.: 3—56.

W najbliższych dniach otrzym am y cały  wagon 
wózków dziecinnych. Wobec tego radzimy w strzy­
mać się z kupnem.

Walizki podróżne w wielkim wyborze skórza­
ne, fibrowe i nesesery.

Dostawa dla biur, szkół, gospodarstwa do­
mowego, pensjonatów, hoteli, kawiarń i restauracji.

P. T. Panom  restauratorom  polecamy wzory 
monogramów na białą porcelanę.oooooo o o o o oc oeocoo

Poszukuję towarzyszki 
życia, panny ubogiej, 

rodz. 9 listopada z roku 
1873 lub niżej. Strój 
miejski w ykluczony . 
Fotogratja pożądana. 
Zgłosić się pod Nr. 3035 
do „ Katolika Polskiego” 
w Katowicach. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦

oraz

l i n o l e u m - c h o d n i k ó w
nadeszła 1

Sprzedaż takowych rozpoczęła się we wtorek, dnia 
28 maja r. b. po nadzwyczaj korzystnych cenach!

I r f a h e r
I SH a .  

Sp.  Horn.

Katowice u lic a  M ty rtsk a  N r. 5  (Miihl-Strasse) 
Telefon 335.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach
zwraca uwagę na mający się odbyć w dniu 
28 czerwca 1929 r.

przetarg publiczny
na wykonanie

centralnego ogrzewania i urządzeń sa n i­
tarnych przy budowie Szarlej- Piekary.

Szczegóły przetargu ogłoszono w Monitorze 
Polskim Nr. 122 z dnia 29, V. i w Epoce Nr. 144 
z dnia 28/V. br.______ _

Ją k a n ie
seplenienie, nosowanie, bełkotanie etc. leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
ul. Dąbrowskiego 36, 1L

Człowiek 
przezorny 

zanim 
kupi kosę, 

rower, 
gramofon 

instrumenta muzyczne 
zażąda ilustrowany ka­
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

K a rm e lick i 
D om  W y sy łk o w y  

Poznań 
Plac Karmelicki 1.

„ B u c h a l te ry jn e
Współczesne Wykłady” 
P a  Mi e r a  gwarantują 
wielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

J e s te *  c h o r y ?
Na żołądek? Płuca? 
Nerwy? Wątrobę? 
Nerki? Pęcherz? Błęd­
nicę? Cukrzycę? Artre- 
tyzm? Reumatyzm? 
Zwapnienie żył? Upła- 
wy? Hemoroidy? Chro­
niczną obstrukcję? Bie­
gunkę? Zimnicę? Puch­
linę? Astmę? Skrofle? 
Zatrzymanie regular­
ności? Rzeżączkę?  
Grypę? Zażądaj na­
tychmiast nadesłania 
broszury: „Zioła lecz­
nicze”. Tysiące cu­
downie uleczonych. — 
Adres: Apteka, Liszki.


